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Kraków 27 Sierpnia — Sobota. 


ar we wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
DODATEK wrasreoznY wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca, 
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Dziennik L”Orient, który zamierza wy- 
chodzić w Brukselli od d. 4 stycznia 1860 
r. codziennie, i w wielkim formacie, podaje 
w programacie pełen prawdy przebieg spra- 
wy ludów chrześciańskich na Wschodzie, 
to jest jakie przechodziła ona koleje w opi- 
nii publicznój. Chcąc działać na opinię, do 
opinii się przedewszystkiem odzywa. 

Po umowie przedugodnćj w Londynie z d. 6go 
lipca 1827 r., pisza ten program, i po traktacie 
z d. 7go maja 1832, to jest po założeniu króle- 
stwa Greckiego, opinia publiczna, która energicznie 
za Grekami przemawiała, wypoczęła. Zdawało jéj 
się, że zaspokoiła nagle pragnienie sprawiedliwo- 
ści, które ją trapiło. Nie pytała, czy kropla wody 
może ugasić pożar. Dyplomacya odkreśliła kawał 
kraju, podobny do zwiędłego liścia na morzu Śród- 
ziemnóm, a na tym listku czytano: Ateny, To za- 
spokoiło klasyczne wspomnienia Zachodu. Podróże 
i poezye Byrona nie szły dalćj. Nie spytano się też, 
czy Grecya dalćj nie sięga; nie spytano się, co się 
stanie z piętnastu milionami chrześcian żyjących 
Ay 3 pod panowaniem trzech milionów Turków, rozdra- 

W rzeczy SAMOJ% warunków traktatu |żnionych doznaną stratą i upokorzeniem sztandaru 
paryzkiego z 1856 r. wykonano dwa tylko | Mahometa II. Opinia publiczna z właściwą sobie 
punkta zupełnie, to jest kwestyę tak zwaną ge er w zad og bn 2 i 

: ; toż i mczasem Grecy i cała ludność chrześciańska 
ada st i Wy c POWY pdp w na Wschodzie jęczała pod żelaznóm berłem islami- 
tralizacyę morza zarnego. inne pun- |zmu. Jeki i skargi obijały się od czasu do czasu o 
kta: organizacya Księstw Naddunajskich i | uszy zajętego czóm innóm Zachodu. Opinia zdawała 
żegluga na Dunaju są że tak powiemy w tra- |się być głuchą. Uważała ona Wschód za ognisko 

> wykonania, lubo jeszcze do końca da- |nieładu, za kłopot i trudność. Jeden naród tylko, 
kcie wy li kt. ten który podczas |jedno państwo nie zatykało uszu. Jedno państwo 
leko. Jeden atot punki, . y x kilko- tylko interweniowało w chwilach wielkich klęsk i 
ostatnićj wojny wschodnićj, w owych kilko- | cierpień. Nie zaradziło nigdy złemu, ale okazywało 
letnich negocyacyach , wreszcie w ultimatum sympatyę i powstrzymywało niekiedy nadużycia. Tę 
mieszczącóm przedugodne punkta pokoju i sympatyę uważali też chrześcianie wschodni za je- 
podstawy traktatu paryzkiego, przybierał |dyną tarczę przeciw uciskowi, który ich dręczył. 
zawsze nazwę „czwartego punktu rękojmi Tóm państwem była Rosya. 

4 » A) „BA lud 3. °| Lecz postępowanie Rosyi z dwojakićj sądzić mo- 
punkt ten który chrześciańskim ludnosciom „pa było strony. Z jednćj, przedstawiało się jak na- 
pod berłem tureckiem zostającym , zaręczał | tchnione uczuciem czystóm i wyższóm, czerpanóm 
prawa cywilne i polityczne, jakie przysłu- |w religii i ludzkości; z drugićj, mogło się wyda- 

ją poddanym każdego państwa europej- wać, jakoby źródło jego było w uczuciu niskićm, 
SUJĄ w żądzy powiększenia terytoryalnego i rozczerzenia 
skiego, pozostał dotąd , rzec można, martwą politycznego wpływu. Naturalną było rzeczą, iż 
literą , pomimo ogłoszenia hattihumajonu chrześcianie wschodni, tego samego powiększćj CIę- 
z i8go lutego 1856. Wprawdzie nie przy= |ści wyznania co Rosyanie, sądzili, iż sympatya ta 
szła jeszcze na niego kolćj w konferencyach | była dla współwyznawców, że Rosya to grozbą, to 
paryzkich, których celem było wykonanie |interwencyg chce aplodi, r PLEA i ippen 
traktatu z 1856 r. Gdy atoli wypadki wło- |T744 turecki do przyznamia o oae skąd ond taż 
skie przerwały bieg owych zebrań dyploma- 


wymiaru sprawiedliwości. Ale gdy zkąd inąd taż 
. e 3 sama Rosya od półtora wiekn prowadziła polity- 
tycznych, i uwaga Europy w inną skiero- ; 
wana stronę zdaje się zapominać owój nie- 


kę zdobywczą, utrzymywano, że używa wspólności 
dokończonćj sprawy; niema się czemu dzi- 


religijnój z Chrześcianami wschodniemi, aby z niej 
wyciągnąć korzyści dla swćj ambicyi i aby w koń- 
wić, iż chrześcianie wschodni dla których 
to jest kwestyą żywotną, starają Się za po- 


cu zdobyć Konstantynopol. To też podejrzywano i 
protektora i protegowanych. Ile razy jaki dyploma- 

mocą dziennika europejskiego; wywołać ją 

znowu przed najwyższy trybunał mocarstw. 


Kraków 26 sierpnia 


Pomimo, że wypadki we Włoszech i spra- 
wy tameczne, występując niespodzianie i 

wałtownie, a obchodząc silnie i zbliska, 
cofnęły w głąb sceny politycznej wypadki 
i sprawy wschodnie, przychodziło nam nie 
raz na myśl, zwłaszcza od chwili jak u- 
trzymują, że wykonanie punktów przedugo- 
dnych pokoju zawartego w Villafranca na- 
trafia na różne trudneści, że i w sprawach 
wschodnich zawarty został traktat przed trze- 
ma przeszło laty, którego warunki dotąd nie 
są wykonane. Przytaczamy fakt znany, nie 
czynimy żadnego porównania, a przyta- 
czamy go, bo właśnie leży przed nami na- 
desłany programat dziennika, którego za- 
daniem ma być przypominanie codzienne Eu- 
ropie téj sprawy nader ważnćj pomimo od- 
dalenia teatru na jakim się odbywa, 


ta rosyjski odezwał się za Chrześcianami na Wscho- 
dzie, Zachód się niepokoił; a ile razy objawił się 
jaki ruch Chrześcian, opinia Zachodu upatrywała 


ście, w ciągu których nieszczędzono im wygód; 
a tak Pokosaii wizy: siły, odeszli, z. błogosławień- 
stwem rodaków, obciążeni żywnością wszelkiego 
rodzeju, którą ich opatrzono bez najmniejszego 
wynagrodzenia. Niewiasty szły stanowiąc środek 
oddziału, i niosąc ciężar ośmdziesięciu fantowy; 
przed niemi szedł oddział stu ludzi, mnićj obcią- 
kony niż drudzy, aby łatwićj mógł walczyć, gdy- 
by był napadniętym. Ostrożność ta wcale była 
potrzebną. Przy wnijściu do wąwozu czekało na 
nich tysiąc dwieście Turków gotowych do boju; 
lecz nieustraszona i dumna postawa © otów, nio- 
sących dla zgłodniałych braci chleb i życie, wpra- 
wiła Turków w osłupienie, że pozwolili oddziało- 
wi przejść spokojnie. A była też gwałtowna po- 
trzeba , aby ta śmiała wyprawa wróciła w oałości, 
Ci bowiem Sulioci, którzy pozostsli w górach, tyle 
ucierpieli od głodu, że byli prawie niedopoznania. 
Widok okropny przedstawiał się W Suli. Ludność 
jój wychudła, blada, szarpana boleściami głodu, 
z okiem zaiskrzonóm gorączką zapowiadającą śmieró 
bliską, podobniejsza była do 8z eletów, niż do 
żyjących. Żaden byłby nieuszedł, gdyby Turoy u- 
mieli byli korzystać z położenia i uderzyli na nich. 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCZNA. 


BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI. 
(Studium historyczne) 


(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190 i 195). 

W niewiele dni potóm, Sulioci widzieli się ska- 
zanymi na śmieró głodową — za całe pożywienie 
słażyły im dzikie zioła i kora niektórych drzew 
zmięszana ze szczyptą mąki. Ostateczność ta ni 
kogo jednakże nieskłaniała do poddania się; tylko 
kazała myśleć o dostaniu żywności jakimbądź 8p0- 
sobem. Sulioci całą nadzieję zwrócili ku Pardze 
łażącćj o ośm godzin drogi. Mieszkańcy tego mia- 
sta, równie jak oni, chrzeńcianie, tak samo wolni, 
mogli dać im pomoc nieobawiając się zemsty mu- 
zułmańskićj, s to dla tego iż zostawali pod pro- 
tekcyą posiadaczów Korfa. W noc tedy ciemną 
i dźdżystą, czterystu mężów i sto sześćdziesiąt 
ac fee Sy gagi samego bę forse 
udało 81 argi, w nadziei, że tam dostan i h A 
rzad Tsawellas amówi raczćj umrzeć 5 Dzięki żywności sprowadzonćj £ Pargi, członki te 
wszystkimi razem, niż wrócić bez niczego. Cudo- żelazne i serca nieugięte pokrzepiły, a l ożywiły, 
wnóm zrządzeniem Opatrzności, uszli oni przed Selleida mogła na nowo stawić Z80167 opór. 
czujnością ÓW. , i przemknęli się przez czaty Neina 2 maż piap Aneko 

wystrzału. b iej- | W wściekłość. Wez . S oa pod- 
bez żadnego WY rzybywszy zaś na go władnych najobelżywszemi Jo wy, obwiniająo ioh 


f je mogli się utrzymać na nogach, ta 0 
rear głód wycieńczył ich siły. Emoty tia bardzo słusznie o niedbalstwo i tchórzostwo. Czte- 
sta Pargi przyjęli ich z otwartemi rękami, i sła- rech oficerów kazał powiesić, a wojskom posiłko- 
chając ich opowiadań wylówali łzy podziwienia i| wym „odmówił żołdu. Sarowość ta sprawiła wiel- 
litości. Sulioci przez Oztery dni zabawili w mię- |kie nieukontentowanie w szeregach, a mianowicie 


Przyjmują się do umieszczenia w Ineeratach. 


intrygę rosyjską, starającą się zakłócić Turcyę, aby 
Rosya interweniować mogła. 

Z tój nieufności wyrodziła się polityka nowa 
inaugurowana w r. 1840, którćj następstwem by- 
ło, że ów Grek który wzbudzał dawnićj litość i 
uwielbienie, stał się niegodnym żadnego współczu- 
cia; Turek zaś uznany za neofitę cywilizacji, został 
pieszezonem dzieckiem dyplomacyi Zachodnićj. O- 
pinia zadawała sobie kłam wyraźny, ale zmienili 
się i ludzie i czasy. We Francyi zwłaszcza polity- 
ka ta była ulubioną. Przyjęła ona za dewizę niety- 
kalność państwa ottomańskiego. Uznano, że państwo 
to jest konieczne dla równowagi europejskićj, aby 
zaś się stało państwem, wysyłano nauczycieli i pie- 
niądze, i usiłowano zaprowadzić cywilizacyę wscho- 
dnią za pomocą środków zachodnich. Możeby ro- 
zumnićj było użyć do tego dzieła żywiołów cywi- 
lizacyjnych wschodnich, jakiemi byli właśnie Chrze- 
ścianie, możeby Turcya mogła była wtedy wejść 
w rodzinę mocarstw europejskich. Bo Turek brał 
z cywilizacyi europejskićj narzędzia niektóre, ale 
używał ich jako monopolu dla siebie. Co się zaś 
tyczy istotnych reform, starał się o to tylko, aby 
niedotrzymać jutro tego co przyrzekał dzisiaj. 

Trwało złudzenie jednak aż do wojny krymskiej. 
Od zawarcia pokoju Francya przekonała się o rze- 
czywistem położeniu rzeczy. Tprcya straciła urok. 
Opinia żąda od nićj rachunku z krwi wylanćj i 
wyłożonych pieniędzy. Kwestya Chrześcian wscho- 
dnich ukazała się w prawdziwem świetle. Ruchy 
ludów chrześciańskich na Wschodzie przestały być 
podejrzywane. Wyspy Jońskie i cała misya p. Glad- 
stona przekonała opinię o żywotności tćj sprawy, 
od którćj odrodzenie Wschodu i ukończenie kwe- 
styi Wschodnićj zawisło. 


Na tem przerywamy obraz któryśmy po- 
dali w skróceniu. Dalej bowiem programat 
przyszłego dziennika L”Orient sam podobno 
popada w złudzenie, upatrując przymierze 
Francyi z Rosyą. Przymierza niema jeszcze 
chociaż polityka tych dwóch państw zga- 
dzała się w kilku sprawach wywołanych 
traktatem paryskim. Przypatrując się dobrze, 
nietrudno spostrzedz, że nawet tam gdzie na 
pozór Francya i Rosya zgodnie postępują , 
zawsze ogromna różnica w gruncie istnieje. 
Działają zawsze obie z różnych pobudek, 
iinny także punkt wyjścia w polityce każde- 
go z tych mocarstw, 

Niemnićj atoli, dziennik I/Orient, sądząc 
z programatu, ciekaw?m w publicystyce eu- 
ropejskiej będzie zjawiskiem, jeżeli rzeczy- 
wiście odpowiedzieć zechce zadaniu i dostar- 
czać wiarogodnych materyałów w kwestyi 
chrześcian wschodnich. Mówimy wiarogodnych, 
bo nigdzie © takowe trudniej jak na Wscho- 
dzie. Nie mówiąc już o przesadzie tak zwy- 
kłćj tamecznym mieszkańcom, nieład rzą- 


oh 


| między bańczykami Szamury i Musaczy, czeka- 
jącym tylko na sposobność opuszczenia paszy Ja- 
niny. Sulioci zawiadomieni o wypadkach zaszłych 
w nieprzyjacielskim obozie, skorzystali z tych nie- 
porozumień 1 weszli w układy z Albańczykami. 
Pierwszy to Yaz pomyśleli o sprzymierzeniu się 
z tóm poko. eniem, go należało im oddawna uczy- 
nić. W kilku dniach, bejowie i czterech paszów 
z Delvino, Beratu, Paramythii i Konispolis za- 
warło ligę zaczepną i odporną z chrześcianami. 
Dwadzieścia tysięcy piastrów wypłacono tym o- 
statnim na zakupno żywności i amunicyi; równo- 
cześnie zamieniono zakładników, i každy pasza 
dostał w zakład sześciu Suliotów. Polems czóm- 
prędzćj rozpoczął kroki nieprzyjacielskie , ażeby 
pierwszóm ZWycięztwem obudzić zapsł w sprzy- 
mierzeńcach. Pragnął on odnieść prędkie 1 stano- 
wcze zwycięztwo; albowiem niewiele polegał na 
trwałości tój ligi, api dobrze niestateczny u- 
mysl swo! antów. 

AL, który od kilku dni wrócił był do Janiny, 
zostawiwszy Swojemu synowi Muktarowi prowa- 
dzenie blokady, dopiero wtedy zwietrzył ten spisek 
uknuty przeciw sobie, gdy trzy ozwsrte Części jego 
wojsk rozbiegły się, W obeo tak groźnego niebez- 
pieczeństwa, uciekł się do podstępu. Aa pomocą 
pieniędzy 1 intryg, pokruszył jedne po drugich o- 

piwa tego łańcucha, przeciw któremu niepodołał- 
by w otwartćj walce. Pomiędzy bejów Szamury 
rzucił kość niezgody, i poszozuł jednych na dru- 
gich dla jakicheś zadawnisłych waśni zręcznie o- 
budzonych przez swoich siaaników. W powiecie 
Paramytkii zapalił wojnę 


omowa, w skutek ozego | niny; 
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dowy, brak metryk, hipotek, wszelkich urzę- 
dowych aktów, stawia pod każdym wzglę- 
dem niesłychane trudności. Nigdzie trudniej 
o dowody czy w małćj czy wielkiej spra- 
wie, jak na Wschodzie. A jednakowoż do- 
wodów i to autentycznych, będzie koniecznie 
potrzebował L?Orient, inaczćj posądzą go 
natychmiast o stronniczość, jako redagowa- 
ny, o ile w programacie mowa, przez oso- 
by mogące znać wybornie stosunki tameczne, 
ale których samo pochodzenie narazi na 
pewną nieufność, nieodłączną od każdej stro- 
ny interesowanej. Sąsiedztwo dziennika 
Le Nord będzie także pewnem niebezpie- 
czeństwem dla nowego dziennika, którego 
nie usunie, jeżeli się nie stanie przedewszy- 
stkiem „Wschodnim.“ Na to zaś musi, po- 
wtarzamy wypełnić zapowiedzianą w pro- 
gramacie obietnicę, dostarczania Europie 
materyałów i dokumentów ludności wscho- 
dnićj dotyczących, bez tego bowiem pomi- 
mo całego talentu, jaki w samym progra- 
macie dostatecznie przebija, powiększy on 
tylko liczbę dzienników europejskich rozpra- 
wiających o Wschodzie mniej lab więcćj 
trafnie, z tego lub owego stanowiska, ale 


nigdy z prawdziwego, bo takiem jedynie jest 
stanowisko Wschodnie. 


tńorespondencya Czasu. 


Berlin 23 sierpnia. 

t W świecie politycznym tak tu teraz cicho, jak 
w pokoju chorego króla. Biuletyny o stanie zdro- 
wia jego mogłyby służyć za wzór do korespon- 
dencyi politycznćj. Poprzestaćby można na donie- 
sieniu, że niemasz nic do doniesienia. W prywa- 
tném życiu taka sama cisza jak w publicznóm. 
Gdybyś z latarnią szukał, nie znalazłbyś człowie- 
ka, któryby ci coś nowego powiedział. Prasa kar- 
mi się głównie wiadomościami zagranicznemi, 
z Francyi, z Włoch, z Austryi. Amnestya, w pier- 
wszym, kwestya konfederacyi w drugim, zmiana 
ministerstwa i zamierzane reformy w trzecim z tych 
krajów, najwięcćj obecnie zajmują tutejsze dzien- 
nikarstwo. Amnestya we Francyi, zupełna i bez- 
warunkowa, wywołuje wyraz boleści, żalu i wsty- 
du, że znajdują się w Niemczech państwa, pomię- 
dzy niemi Prusy, które do téj chwili o podobnćj 
aranestyi nie pomyślały, chociaż niejedna do nićj 
nastręczała się sposobność, chociaż wszystkie 0- 
ścienne państwa oddawna się do udzielenia jćj 
skłoniły. Teraz zdarza się, że nawet Napoleon 
IIIci, od którego najmnićj aktu podobnego wy- 
glądano, uprzedził Prusy w jego ogłoszeniu. Ar- 
tykuł Gazety akwisgrańskićj, napisany w tćj my- 
di, powtórzyły tutejsze dzienniki, i nie obejdzie 


io przyjaciela Suliotów. Nakoniec 30 tysi ia- 
Śzów złakomiło gubernatora zamku Del ine, ksóry 
wezyrowi oddał klucze twierdzy, a nadto sześciu 
zakładników suliockich pozostających w ręku pa- 
szy tego miasta. Burza zagrażająca upadkiem ja- 
nińskiego satrapy, została jednocześnie prawie u- 
spokojną, gdy miała wybuchnąć; Tsawellas przez 
a dni trzymający w swóm ręku losy Epiru, uj- 
rzał się jestoze raz sam jeden w obec nieprzyja- 
ciela bardzićj rozjątrzonego niż kiedykolwiek. Z tém 
wszystkióm te koleje tryumfów i nieszczęść nieo- 
debrały odwagi Suliotom, ani zachwiały raz przy- 
jętóm postanowieniem: zwyciężyć lub zginąć! 
Sześciu zakładników z Delvino przeprowadzono 
do Janiny, i czterech powieszono odrszu. 
dwom zachował życie; jeden z nich był bratem 
Tsawellasa, drugi synem Dimoea Drakoe. Wezyr 
przekonany, że dzielność Suliotów w znacznćj czę- 
ści była skutkiem energii tych dwóch naczelników, 
umyślił zwyciężyć ich przez pastwienie Się nad dro- 
iemi im osobami; bo jeżeli ani Tsawellas, ani 
rakos nie dali się ująć pieniędzmi | godnościami, 
to może zmiękną i poddadzą ®'% aby ocalić brata 
i syna. Ali nieznał tych mężów. Skoro Tsawellas 
i Drakos dowiedzieli się o tém co zaszło w Jani- 
nie, niewahali się w, postanowieniu, i dali sobie 
słowo, aby przed Suliotami nio niemówić, że dwóch 
zakładników zostało przy życiu; albowiem msjąc 
zamiar odrzucić wszelkie propozycye Alego, prze- 
widywali ich zad nieuchronną. Fotos zwołał lud 
i tak doń przemówił: „Sześciu neszych zakładni- 
ków wziętych z Delvino i zaprowadzonych do Ja- 
zostało obwieszonych bez pogrzebu. Nim ich 


mieszkańcy wygnali z pośród giebie Islamia Pro- | pomścimy, módlmy się za ich dusze!“ Na te słowa 
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aby kwestya amnestyi nie 
była i nadal poruszana. Nadmienić tu wprawdzie 
należy, że Prusy mają bardzo małą liczbę wy- 
chodzców i przestępców politycznych, bo większa 
część była zaraz w pierwszych latach amnestyo- 
wana, część uwięziona odsiedziała swą karę, część 
była przez Księcia Regenta pojedyńczo ułaska- 
wiona. Nadto Książę Regent, nie będąc panują- 
cym, miał niejaki skrupuł ogłaszać, dopóki kró 
żyje, ogólną amnestyą. Zapewne się to i teraz nie 
starie. Ale jeżeli regencya dłużćj się przeciągnie, 
mało kto pozostanie, coby w chwili zmiany tronu 
nie był jeszcze ułaskawiony. 

W kwestyi włoskićj dzienniki powtarzają rozu- 
mowania prasy zagranicznćj. Mocnićj je obchodzą 
reformy w Austryi. One mogą wywrzeć przewa- 
żny wpływ na interesa Niemiec i zmienić stosu- 
nek Austryi do Związku niemieckiego. Dla tego 
prasa tutesza pilnie zapisuje wszystko co się we- 
wrętrznćj polityki Austryi dotyczy. Jest to kwe- 
stya większćj wagi niż reforma Bundestagu, bo ta 
w większćj części od tamtćj zależy. To też agita- 
cya w interesie tćj ostatnićj mało czyni postępu. 
Tyle o nićj nagadano, napisano, tyle napodawano 
projektów, że kiedy chcesz patryotę niemieckiego 
w zły wprawić humor, albo go do gniewu pobu- 
dzić, to zacznij z nim rozmowę o jedności Nie- 
miec i reformie Bundestagu. Długi czas upłynie, 
zarim się publicyści niemieccy ośmielą, czynić na 
nowo obcym narodowościom wy. zuty niezgody. 

Równocześnie z Księciem Regentem, rozjechali 
się w różne sir.ny prawie wszyscy członkowie 
rządu. Głównym jego reprezentantem jest minister 
spraw wewnętrznych hr. Schwerin, który pozostał 
w miejscu. W administracyi wydziału jego najli- 
czniej*ze przygotowują się naprawy, które przyj- 
dą pod obrady przyszłego sejmu. Minister pracą 
tą obecnie głównie zajęty. 

Podróż księcia Fryderyka Wilhelma i żony je- 
go do Szląska, odłożona do początku przyszłego 
miesiąc. Nieobecność Księcia Regenta trwać bę- 
dzie trzy tygodnis. Książę ma wielką świtę przy 
gobie, w którćj kilku ministrów i adjutantów. 


się zapewne bez tego, 


Teatra królewskie znowu są otwarte, ale dotąd | 


nie zbyt licznie odwiedzane, bo pogoda nieprzer- 
wanie piękoa wzywa publiczność za miasto. 


Paryż 22 sierpnia. 

Wielkie czyli marszałkowskie komendy Cesarz 
rozdał jak następuje: Marszałkowi Mac-Mahon 
w Lille, marszałkowi Niel w Tuluzie (w miejsce 
marszałka Bosquet) a jenerałowi Msrtimprey w Al- 
jerze. Inne komendy postają w stanie dawnym. 
W razie jakiej nowćj wojny, twierdza Lille, która 
została wzmocnioną, może odegrać ważną rolę. 
Onegdaj było zebranie marszałków u jenerała Mzr- 
timpreya w ministerynm wojny. Paryżu nie 
mógł się odbyć bankiet publiczny dla wojska, ale 
za to bankiety odbywają Się swobodnie po prowin- 
cyach. Wczoraj był wielki bankiet w Wersale, na 
którym 5,000 osób do stołu zasiadło. „Zwrócono 
już prawie wszystkich jeńców austryackich. Pozo- 
stali tylko ciężko ranni. : 

Uchwalenie przez Izby brukselską projektu u- 
fortyfikowania Antwerpii zrobiło nie mełe wraże- 
nie w Paryżu, ale zrobiło jeszcze większe w An- 
glii. Na wiadomość o uchwale, „giełda londyńska 
podniosła się. Mimo to, stosunki między Francyą 
a Anglią mają być trochę lepsze od czasu roz- 
wiązania parlamentu. Parlament nie cięży już na 
gabinecie. Gabinet może postępować bez namię- 
tności. Do czego dąży? jeszcze nie wiadomo. 
Wielu przypuszcza, że dąży do utworzenia kosli- 
cyi przeciw Francyi, ale ci co to przypuszczają, 
msją nadzieję, że koalicya się nie utworzy i że 
Francya będzie miała za sobą Rosyę. We Wło- 
szech Anglia zdeje się, że przyjęła za zasadę nie 
chcieć tego czego chce Francya. Anglia jest dzi- 
siaj przeciw Frencyi nawet w Neapolu, mimo ty- 


cały lud ukląkł z jękiem oburzenia się i zgrozy; 
a popi pod gołóm niebem zaśpiewali hymny ża- 
łobne za tych męczenników. 

Po skończeniu tego przejmującego żałobnego 
obrzędu, Sulioci powstali poprzysięgając zemetę. 

W ciąga tych zdarzeń, osoba, którój pocho- 
dzenie i właściwe nazwisko na zawsze pozosta- 
ły osłonięte tajemnicą , zjawiła się od niejakie- 
go czasu w Selleidzie: chcę tu mówić o mnichu 
Samuelu. 

Jego suknia zakonna otworzyła mu wstęp do 
gór; m szczególniejszy zapał i dziwna wymowa je- 
go, odwaga okazana w wielu potyczkach, jaksś 
powaga apostoła i proroka, wreszcie tsjamnica po- 
krywająca Jego przeszłość, wszystko to zjednało 
mu udzielny wpływ na umysły Suliotów. Fotos 
zaczynający 5'€ lękać aby zwątpienie i nieufność 
prędzćj lub późnićj niewkradły się do serca jego to- 
warzyszów broni, utrzymywanych dotąd w niezło- 
mnćj stałości, ujrzał w tym nadzwyczajnym ozło- 
wieku pzawdziwą pomoc Opatrzności, przez którą 
rozbudzi się zapał do walki, i odmłodnieją siły 
narodu. Stawiąc zatem dobro cjczyzny wyżćj nad 
inne względy, upraszał swoich współbraci, aby 
mu pozwolili na jakiś Cza8 usunąć się w zakres 
domowego życia; na następcę zaś swego wskazał 
Samuela jako człowieka przysłanego przez Boga. 
Pod wpływem tago nstchnionego mDICJa, wojną 
Suliocka zaczęła przybierać całziem nowy chara- 
ktor. Prowadzeni przez męża, który 88m SIĘ na- 
zywsł sądem ostatecznym, trąbą, na ktore odgłos 
miały runąć mury Jerycho, który surowe ży- 
ciem i niepospolitem męstwem usprawiedliwiał te 


dumne kwalifikacye, a wymową ognistą i misty- | 


CZAS z Soboty 29 Sierpnia 1859. 


lu mów i not liberalnych. Rząd neapolitański roz- 
winął wielkie siły wojskowe w Nespolu dnia 15go, 
kiedy baron Brenier udawał się na nabożeństwo 
do kościoła San Giuseppe, sle w tem nie było 
wyrsźnćj obrazy mi Dzień 15 pokazał, że 
głośny liberalizm angielski nie znajduje już echa 
w Neapolu i że tymczasem cicha zasada francu- 
ska umysły unosi. Wiecie co się robi w księstwach 


1| włoskich. Uchwała łącząca księstwa z Fiemontem, 


uchwała tylko hipatetyczna, nie ma wielkićj wa- 
gi, bo księstwa są słabe. Rzecz tę musi załatwić 
polityka europejska. Niektórzy marzą, że aby prze- 
ciąć trudności i uciszyć walkę mocarstw w księ- 
stwach, należałoby wziąść mezzo termine to jest 
dać Toskanię księżnie Parmy, a Parmę i Mode- 
nę do Piemontu przyłączyć. Pan Texier korespon- 
dent Siècla a klient ksęcia Napoleon», udał się 
do Florencyi. O konferencyach w Ziwich nie ma 
nie nowego, a przynajmnićj pewnego. Myśl kon- 
gresu stanowi zajęcie wszystkich. Sfery rządowe 
moją ciągłą nadzieję, że do kongresu przyjdzie. 
Po amnestyi Francya pokaże się na tym kongre- 
sie w podwójnćj sile. Jak się na nim pokażą inne 
mocarstwa, mianowicie Rosya? 

Bawią tu od kilku dni książę Menszykow zsy- 
nem, hr. Szuwałow, hr. Fersen, łowczy dworu pe- 
tersburskiego i książę Radziwiłł., . 

Paryż, szczególnićj jego przedmieścia, trudnią 
się jeszcze amnestyą. Na przedmieściach tli zawsze 
dawne zarzewie, dawny ideał socyalny, do które- 
go ożywienia Europa zapewne 5ię me przyczyni. 
Dom Rothschilda czeka na jenerała Changaraiera 
swego przyjaciela. Rząd posłał do Kajenny okręt, 
na którym wrócą wygnani. Internowani zaczynają 
wracać z Algieryi. Patrie zapowiedziała, że wy- 
gnani, którzy nie wrócą do Francji, nie będą już 
uważani za wygnanych, lecz Za deportowanych 
wychodźców. s" 

Dziennik Opinion Nationale jeszcze, nieżwyszedł, 
ale ma wyjść dnia 1 wrześnis. 

Składki na rannych wynoszą 
liona franków. 

Constitutionnel trudni się jeszcze wystawą prze- 
mysłową w Rouen i słusznie. Rouen jest to Man- 
chester francuzki, Na téj wystawie zsjmuje naj- 
pierwsze miejsce wełna i wyroby wełniane. Fran- 
cya produkuje za 250 milionów fr. wełny, a do- 
kupuje za 57 milionów. Wełna przerobiona powię- 
ksza swą wartość o trzy razy, sama więc produ- 
kcya wełniana we Francyi przedstawia wartości 
921 milionów franków. Jakże się dziwić bogactwu 
Francyi ? 

Ksiądz Jałowicki ogłosił tłumaczenie „Walki 
Duchownćj* ojca Wawrzeńca Skupoli, teatyna. 
Wkrótce zaś ogłosi tłumaczenie „Drogi do życia 
pobożnego* świętego Franciszka Salezego. 

Ojciec, Kurowski ogłosił książeczkę pod „łożem 
„Wzór Świątobliwości, Święty Stanisław stka.* 

Oscby, które wróciły z Firensów mówią © ps- 
nu Zarzychiia pianiście z Galicyi, którego talent 
zwrócił uwagę publiczności w Eaux Bonnes, 

Autor „Tygodnika Warszawskiego* wyrzuca mi 
w Czasie z dnia l8go t. m. niedokładność co się 
tyczy podań o młodzieży Królestwa Polskiego 
wchodzęcćj do szkół paryzkich. Jeżeli była jaka 
niedokładność, poszła ona z niedokładnego od- 
czytania mego listu. Autor bowiem „Tygcdni- 
ka“ nie mógł wyczytać wmym liście, aby ucznio- 
wie szkół Królestwa byli przyjmowani do szkoły 
centralaćj prawie bez egzaminu. Tak się niestety 
nie dzieje. Potrzeba im do tego dwóch lat pracy 
przygotowawczćj, a trzech lat jeżeli chcą wejść 
do szkoły dróg i mostów. Co do uczniów wycho- 
dzących z instytutu szlacheckiego, powiedziałem 
co jest prawdą, to jest, że żaden nie dostał się 
dotąd do szkół paryzkich i dziś dodsję, że żaden 
o to się nawet nie kuśił. Profesorowie tutejsi ma- 
ją bardzo złą opinię © ucznisch instytutu szlache- 
ckiego i ich stopni” 


dziś półtrzecia mi- 


czoę rozbudzsł wrodzoną skłonność tego ludu 
do cudowności, Sulioci mieli się za coś więcej niż 
za waleczną garstkę bijącą się o niepodległość i o 
swobodne posiadanie ziemi; czuli oni, że na nich 
cięży powinność bronić wiary swych ojców prze- 
ciw poganom. Samuel odwołując się do urzędu 
kapłańskiego i do władzy wojskowćj jaką jedno- 
czeście piastował, TÓWNie jak do gorącej Wiery 
Suliotów, miał zwyczsj porównywać ten mały na- 
ród z żydemi pisma 5. których królowie byli za- 
razem kapłanami. Na te prorocze odezwy nowego 
wodza, : Sulioci mieli 8:ę prawie za wybrzny ud, 
mający powtórzyć w ODeC śwista cudowne koleją 
przez jakis przechodził megdyś naród izraelski. 
Fotos Tsawellas w "topniu prostego żołnierza 
należał do wszystkich Wypraw wojennych. Niebę- 
dąc hamowany obow!47FAmi wodza, rzucał się na 
oslep gdzie go niosło oPAsterskie serce. Szabla 
Fotoss nabyła w tój P00 tój eamćj sławy mię- 
dzy Saliotami, jakićj UŻY wał miecz Rol:nds w wie- 
kach średnich. Głęślsrze Suli opiewali ten oręż 
we wszystkich pieśniach» a chrześcianie nie klęli 
się ani na Boga, ani na świętych, lecz na szablę 
bohatyrn. i 
„Jeżeli kłamię — mawiano —niech szabia Fo- 
tosa doi mojs przetnie : 
„Jakaż to chmura jezdnych i pieszych — mówi 
„pieśń Kleftycka — nie Joden to, anidwa, śm 
„trzy, lecz jakie ośmneście; ub dziewietnaście tysię- 
voy. Niechej tu przyjdę t° Stare Turki, widzieć 
„jak Solioci się biją i niech pokosztują szabli Fo- 
„town! Napróźno Vrli p*57% Woła na nich aby n'e- 
„uciekali; odpowiadają Z0 łzami: To nie Delyino, 
„to nie Chormowo, to zła Sali sławna po światu; 


celujących. Szkoły realne |najpiękniejszćj pory roku w 
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wydają lepszych uczniów i nieraz wcale dobrych. |syan jest pełno. W bieżącym roku zdaje się mnićj 


Piszę szczerą prawdę, jak powinienem. 


Londyn 20 sierpnia. 


jeszcze wyjechało Anglików na kontynent jak 
w przeszłym, w części z powodu stanu, w którym 
się Włochy, ulubiony ich cel podróży, znejdują, 


SS. Pierwszóm wrażeniem jakie tu dekret fran- | częścią, że jest teraz niejako modą doraowyc 


cuski powszechnćj amnestyi zrobił, było zadziwie- 
nie, które się zamieniło następnie w powszechne 
pochwały. Zapytanie się jednak nasuwa co do 
praktycznego wykonania tego rozporządzenia, czyli 
osoby amnestyonowane podlegać będą prawu bez- 
pieczeństwa publicznego? Prawo to jak wiemy, 
stawia osoby raz skazane za polityczne przestę- 
pstwa pod wyjątkowe, sumaryczne prawo, nawet 
tylko w skutek posądzenia. Dziś jest w Timesie 
protestacya przeciw tój amnestyi podpisana przez 
Louis Blanc. 

Ruch dziewięciu godzin — jak tu nazywają — 
nietylko się nie zbliża do kończ, ale się przeci- 
wnie rozszerza i przybiera większe rozmiary, 
Na ostatnim meetingu proletaryatu wiele profesyj 
i stowarzyszeń nie było przedstawionych z powodu 
krótkiego czasu, zle do dwieście podobnych przy- 
łączeń już teraz jest znanych. Mówią teraz 0 po- 
wtórnóm zgromadzeniu, gdzie delcgowani z wszy- 
stkich gsłęzi przemysłu obecnymi będą. Zdaje się, 
że niepodlega wątpliwości, sądząc z usposobienia 


na przeszłóm zgromadzeniu, że skutkiem drugiego |8 


będzie jednomyślne postanowienie robotników lon- 
dyńskich popierania tego ruchu, i że składki na 
ten cel będą znaczne i powszechne. Tymczasem 
liczne kontrybucye nadesłane zostały od prowin- 
cyonalnych stowarzyszeń. 

Wzrastające jednak potrzeby konferencyi, tojest 
wydziału prowadzącego sprawę robotnisów, 8po- 
wodowały wysłanie kilku delegowanych na pro- 
wincye w celu najprzód zapobieżenia przybywaniu 
ludzi do Londynu, chcących zająć miejsca tych, 
którzy roboty zaprzestali, a potóm dla żądania 
kontrybuoyi i powszechnego łączenia się do ruchu 
i popierania tegoż. 

Dawno istniejące stowarzyszenie w celu skróce- 
nia dnia pracy, Early Closing Association, za któ- 
rego staraniem już sklepy w City wcześnićj są za- 
mykane, ofiarowało swoje pośrednictwo spierają- 
cym s'ę stronom, chociaż sama nazwa i cel tego 
stowarzyszenia stawia go na stronie proletaryatu. 
To tóż komitet przedsiębiorców odrzucił tę pro- 
pozycyę. | 

Robotnicy przy wyrobach żelaza i kruszców, 
jednomyślcie postanowili ponieść wszelkie ofiary 
ra podtrzymanie swych współrobotników, zosta- 
jących bez zarobku, tak zwanych lock-outs. 

Znowu się wydarzył wypadek na kolei żelaznój 
Tilbury and Southend. Jest to drugi na téj linii 
w ciągu tego lata. Tym razem trzy powozy zo- 
stały potrzaskane i wiele osób mocno pokaleczo- 


mych. Pociąg ten był spacerowy. 
Naczelny wódz wydał rozkaz, aby oficerowie i 
żołnierze piechoty kolejno wprawiani byli do słu- 


żby przy działach. Cwiczenia te mają się niezwło- 
cznie z:cząć w wszystkich załogach królestwa. 

Znany aeronauta kapitan H:ll miał wypadek 
w Newcastle, w którym w najosobliwszy sposób 
śmierci uszedł. Wzniósłszy się podczas festynu, 
spuszczał się następnie w oczach zgromadzonych 
i chciał wyskoczyć właśnie z balonu, kiedy tenże 
wzniósł się z nadzwyczajną szybkością, unosząc 
z sobą p. Hall zawieszonego jedną nogą o sznury 
i wiszącego głową na dół. Czy wypadkiem, czy 
przytomnością swoją kapitan zdołsł się odozepić i 
spadł na dół z wysokoś.:i 120 stóp, i szczegól- 
niejsza rzecz powstał natychmiast i tylko lekkie 
potłuczenie czuje. 

Londyn jest teraz tak pusty, glachy i zadaezny, 
że prawdziwą jest męką dla tych, których obo- 
wiązek lub potrzeba w nim zatrzymują. Natomiast 
zapełnione są kąpiele morskie i inne miejsca zgro- 
madzeń letnich, i cudzoziemców Pawet niezwykła 
liczba w tym roku przybyła dla przepędzenia tej 


szukać przyjemności. W tém zdają s'ę mieć słu- 
szność, bo przyjemny i wygodny pobyt w miej- 
scach zabaw angielskich porównać się nieda z fa- 
tygą i nudami zwiedzania hotelów i oglądania bu- 
dynków, stanowiących najgłówniejszy cel podróży 
większćj części Anglików. To též najnięcćj cdby- 
wają to udręczenie, aby się tylko w domu z swe- 
go turyzmu pochwalić. 

Z raportu Registrar Office okazuje się, że w ze- 
szłym roku liczba urodzonych przeniosła w An- 
glii liczbę zmarłych o 243,256 dusz. Liczbt wy- 
wędrowanych do kolonij w 1858 była 272,575, 
z których na Anglią przypada 75,000. Połowa 
z tych udała sę do Stanów Zjednoczonych. 


Wieden 25 sierpnia. Gazeta wiedeńska pisze 
co następuje o zapowiedzianych zmianach ustawy 
gminnćj, którćj punkta zasadnicze w kilkuset pa- 
ragrafach ogłoszone niedawno zos'ały: 

„W rzędzie przedmiotów które w o:tatnich ty- 
odniach brane były pod obrady przez członków c. 
k. Ministerium i innych mężów stanu umyślnie po- 
wołanych przez J. C. Mość, aby wprowadzić w wy- 
konanie ulepszenia zapowiedziane manifestem ce- 
garskim z d. 15 lipca, znajduje się także ustawa 
gminna. Gazeta Wiedeńska była w możności o0- 
świadczyć (p. Czas N. 193), że zamiarem jest rzą- 
du ustawę gminną z pomocą mężów zaufania ze 
wszystkich klas w prowincyach, zastósować do wła- 
$ciwego stanu każdego kraju koronnego. W tém 
leży zarazem wskazany zakres działania dla owych 
mężów zaufania. Mamy bowiem powody do mnie- 
mania, że zadanie ich nie na tóm się ograniczy, 
aby ustawę we wszystkich jej przepisach wykonać, 
lecz aby trzymając się głównych jćj zasad, wnosić 
odpowiednie w nićj zmiany w miarę potrzeb pro- 
wincyonalnych.* 

Słowa te Gazety Wiedeńskiej wykazują, że wy- 
dana niedawno ustawa gminna, która przeszła tak 
niepostrzeżenie, że nawet nie przez wszystkie dzien- 
niki powtórzoną była i która zresztą nie była osta- 
tecznie w prawo zamieniona, służyć ma tylko za 
podstawę przyszłych narad nad ustawą gminną 
w każdym kraju koronnym cesarstwa; że zatóm 
każdy organ ustawodawczy ułoży ustawę dla swo- 
jego kraju koronnego, z uwzględnieniem charakte- 
ru ludu, miejscowych potrzeb i obyczajów, jakoteż 
różnorodności gmin (miasta, miasteczka, dwory, 
wsie i t. d.). 

— 0. D. Post ostrzega przed zbyteczną krewko- 
ścią padzie jak i pezwciia obawą z powodu na- 
stępstw zmiany gabinetu. się, i 
iiennika, ci, 40 roztrębują zmianę Ae ja 1 
ci, co w nieufności zbytecznćj zatwardziali w nic 
nie wierzą—istne skeptyki polityczne. 0. D. Post 
wybiera sobie wygodną ścieżkę środkową między 
dwoma skrajnemi opiniami i po nićj posuwając się 
spostrzega, że reformy zapowiedziane zaraz po 
zniesieniu marcowćj konstytucyi teraz właściwie 
mają być w życie wprowadzone, że wszystko co 
dotąd się odbywało w państwie austryackićóm było 
przechodnićm. Teraz nic nowego nie przychodzi 
na stół, lecz tylko nastaje pora urzeczywistnienia 
patentu z r. 1852. W patencie tym wskazane już 
były wszystkie reformy i instytucye jakie teraz 
mają w Austryi rządzić, a baron Bach uścielał tyl- 
ko do nich drogę. Otóż tak krótko O. D. Post 
przeszła, mówiąc słowami parlamentarnemi, do po- 
rządku dziennego przez wszystkie lata od 31go gru- 
dnia 1851 do Ż1go sierpnia 1859. Tych ośmiu lat, 
jakby nie było wcale; jakby nie zostały po nich 
następstwa, ciężary, wspomnienia. „Zaczynamy 
właśnie od początku*—mówi 0. D. Post — „instyta- 


Angli. Zwłaczcza Ro- |cye zagwarantowane przez J. Q. Mość przy znie- 


| z z 
„to szabla Fotosa, krwią Turków czerwona, co | Fotosa, a następnie na zbudowanie w górach twier- 


„przykroiła żałobne suknie całćj Albanii, a matkom | dzy, gdzieby rezydował komisarz wysokiej Porty 


„tyle łez wycisnęła!* 


istała załoga ze Czterdziestu Albańczyków. Zda- 


Kiedy w roku 1803 wśród lata Ali pasza wró- | wało się Alemu, że te warunki wydadzą się bardzo 


cił z Adryanopola, 
kę miesiącami dla poskromien'a 
gubernatora tego miasta, zastał Stan Suli zupełnie 
ten sam jaki przy odjeździe Zostawił, Dawszy ty- 
dzień spoczynku hordom albańskim co z nim przy- 
szły, zwrócił je znowu przeć w 
tym sposobsm blokadę. 


gdzie był powołany przed kil- | łagodne Sułtanowi, jak znowu wiedział na pewne, 
żordzim paszy | że je Sulioci odrzucą. Z rasztę postanowił on prze- 


włóczyć rokowanią jak najdłużćj, aby znużyć cier- 
pliwość drażliwych górali. Wiodziony sa ma- 
chiawelską, wybrał pełaomoonika, którego nazwi- 


Suli i wzmocnił | sko mogło wzniecić niezgodę w łonia rzsczypo- 
Kleftowie widząc jak |spolitój; był nim Christos Bozaris, syn Jo 


w koło nich ściskał się zgubny łańcuch, który im | Bozarisa. Ostatni ten opuścił był góry z całym 


folgował pod nicbytność ps877» POddali się smu- 
tnym przeczuciom. Już ŻyWAOŁ! zaczynało bra- 


trybutem w chwili śmierci Lamprosa Tsawellasa, 
ubiegsjąc się wtedy o godność polemarcha, nie 


kować w górach. Wspomnienia na głód niedawno |mógł Przesaczyć swoim rodakom, że przed nim 


wycierpiany ścinało krew w Nsjslniejszych. Tyle 
prób ciężkich zaczynało ch 18% 1 Najmężniejszemi 
sercami; nie było jednego SU"oty, któryby nieza- 
zdrościł losu tym, co na polu 


dali młodemu Fotosowi pierwszeństwo. Wezyr 
tak sobie myślął, ża niektórzy Sulioci okażą sym- 
patyę temu młodzieńcowi pełnemu świetnych przy- 


itew ducha oddali. | miotów a niemającomu udziała w przewinieniu oj- 


Mimo tego nikt ani myślał © Poddaniy się, — Gdy oowskiem. Ci ząś Sulioci, którzy dotąd niezapo- 


się to dzieje, Ali pasza zawi9% 
Tym razem działał on w 8 
szłych ze Stambułu. Sułtan Selim 
wzrastająca potęga paszy Janny zaczęła być so- 
lą w oku, ah rę iż rze0ZpoBpolita Sulioeka 
mogłaby korzystnie przeci”ważyć potęgę Alego 
w Epirze. Niechciał więc, * loci padli pod 
Ciosami nieprzyjaciela niemającego granio w am- 
bicyi, i w tój myśli polecił PASZY, aby natychmiast 
zawarł z nimi zgodę na z00Ś0YCh warunkach. Ali 
pasza nieuznawał za rze Xoftropną otwarcie 
wystąpić przeciw rozkazów). + Osłął zatem parla- 
mentarzą do Sali, przyobiecuiąc położyć koniec 
wojnie, byleby Sulioci zgodzili się na wygnanie! 


nowe rokowania. |mnieli ani przebaczyli odstępstwu Jerzego, nieo- 
ek rozkazów nade- | mieszkają stawić oporu oznakom grzecznego i 
III, któremu |8ympstycznego przyjęcia, z czego niezawodnie po- 


wstanę kłótnie domowe niebezpieczniejsze dla ma- 


łój republiki, niż wszelkie groźby zewnętrzne. — 


ie było wyrachowanie paszy. Tymczasem rze- 


czy wzięły inny, woal nieprzewidziany obrót. 


(Dalszy ciąg nast.) 
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CZAS z Soboty 2? Sierpnia 1859. 
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, sieniu konstytucyi marcowćj mają być jedna po! nikowi le Pays że przez to podniecamy namiętno- 
drugićj $piesznie wprowadzane; i w tym celu na-|ści i że dobrowolnie zwiększamy utrudnienia. 
daną została ministerstwu forma więcćj Ścisła i zje-| „Jesteśmy głęboko przekonani że podając fakta 
dnoczona, a ludy powołane zostały, aby wspierały jakie zachodzą, i trudności jakie się nastręczają, 
rząd zaufaniem swojem. I otóż wszystko co leży | lepiej służymy interesom Francyi, jak krzywiąc pier- 
przed nami.* wsze i tając drugie. Niechaj le Pays zwróci na to 
Oester. Zig mówi o zmianie systemu. Nowy sy- | baczność. * A 
stem jest jej tak pożądany, jak był pim przed ty-| — Korespondent paryski Indépendance belge pod- 
godniem dawny. Chcąc usprawiedliwić to swoje jpisujący się literami A. A. (Sidney Renouf) nastę- 
twierdzenie, lubo nigdzie wyraźnie nie wypowie-; pnie mówi o kwestyi dotyczącćj fortyfikowania 
dziane, wszelako widoczne, — tłumaczy ona, że do-| Antwerpii: i ; : 
tychczas potrzebny był dotychczasowy system, od-| „Są ludzie, którzy upodobanie mają podnosić 
tąd potrzebnym będzie system nowy. Historya ad-| każdy fakt nowy do wysokości kwestyi o tyle waż- 
ministracyi państwa austryackiego z lat upłynionych,|nej, że rządy zajmować się nią winny, a publicz- 
skreślona w dwóch artykułach tego dziennika, jest| ność widzieć w niej powód obawy. Dzisiaj postawili 
zapewne wstępem do dalszych rozpraw nad refor-| oni w pierwszym rzędzie kwestye fortyfikacyj Ant- 
mami. werpii. Cesarz mówią oni, chciał koniecznie prze- 
Presse i Wanderer nie zajmują się dziś wewnę-|szkodzić zawotowaniu przez Izbę reprezentantów 
trzną polityką; czekając zapewne na jej pojawy. |belgijskich, ustawy dotyczącej fortyfikacyj. Anglia 
— Korespondencya Austryacka pisze: Umieszczo-|przeciwnie pragnie wyraźnie tych  fortyfikacyj. 
ną w Gazecie Augsburskiej Nr. 231 z dnia 19 sier-| Ztąd już wojna grożąca pomiędzy obu krajami i 
pnia wiadomość p. n.: „Rozwiązanie Pogranicza |w tym celu wydany rozkaz cesarski założenia wiel- 
wojskowego, tudzież powód do tego kroku“, na-|kiego obozu pod Lille. 
znaczyć musimy za zupełnie bezzasadną. „ Wszystko to niema najmniejszćj podstawy prawdy. 
— Z Wenecyi donosi Korespondencya Austrya-| „Mogą się za granicą różnić opinie pod wzglę- 
cka z 28go: Kongregacya centralna spowodowana | dem mnićj więcćj sposobu, w jaki Belgia zachować 
przedstawieniami wielu kongregacyj prowincyonal-|się ma w sk tha stanowisku neutralnem i pod 
nych, uchwaliła złożyć sprawozdanie o stanie eko-| względem właściwości i pory zaprojektowanych 
nomicznym prowincyj weneckich i przedstawić Środ-|fortyfikacyj Antwerpii. Lecz jedni i drudzy zapa- 
ki do polepszenia takowego pod niejakiemi wzglę- | trują się na to ze stanowiska belgijskiego. W pro- 
dami. jekcie fortyfikacyj niema nic coby wprost intereso- 
— Minister spraw wewnętrznych hr. Gołucho-| wać mogło rządy obce, nic tem bardzićj, coby 
wski zajął wczoraj mieszkanie dla siebie przyrzą- | mogło z ich strony wywołać środki przeciw robo- 
dzone w gmachu swojego ministerstwa. tom zaprojektowanym lub wykonywanym w Ant- 
— Poseł austryacki przy dworze pruskim baron | werpil. Rząd francuski szczególnie, który przedsta- 
Koller przybył wczoraj do Wiednia za urlopem. |wiają jako przeciwny wzniesieniu nowych fortyfi- 
— JCMość dozwolił, aby wszyscy ci oficerowie, |kacyi w Antwerpii, bynajmnićj nie zwraca na nie 
którzy w skutku ran otrzymanych w wojnie wło- uwagi. Czy trzeba na to dowodu? Rząd niepozwa- 
skićj lub też w skutku dostania się do niewoli, |la zwykle ministrowi oddalać się z kraju, w któ- 
pominięci byli w awansach, otrzymali stopnie wyższe | rym go temi reprezentuje, w chwili, „kiedy toczą się 
jakie na nich byłyby przypaść powinny bez względu | rozprawy nad projektem do interesującćj go ustawy. 
na to, że po wojnie awansa były wstrzymane i że| Nie zrzeka on się zwykle działania dyplomatyczne- 
dostateczna jest ilość oficerów nadliczbowych. Wszak- | go przeciw projektowi, który mu jest przeciwny 
że wracający z niewoli udowodnić mają, że żaden nie |lub go obraża. b 
cięży na nich zarzut. N. Pan postanowił również, | „Francya która mogłaby wywierać tego rodzaju 
aby podoficerowie i żołnierze, którzy podczas woj. | działanie wpływające na postanowienie Belgii co do 
ny pobierali płacę wojenną, a wśród tego czasu projektu, nieprzypadającego jéj do smaku, niani 
przypadła pora wystąpienia ich : rajska, mieli so- BA: a zwi REA wasz a a 
bie za czas tak arpaa w téj stolicy od dwóżk tygodni bawi w Paryżu, 
5 u 0 czyli w willi swćj pod > za urlopem, któ- 
w. związanie byłego |ry bez trudności otrzymał. = 
nakazanem zostan a oni oówickiego żak Miód francuski niedoznał Z powodu dyskusyi i 
ir Csibe a władze krajowe cywilne wene-|zawotowania ustawy dotyczącćj fortyfikacyj Antwer- 
ckie poddane zostały pod bezpośredni zarząd mini- | pii żadnych tego rodzaju wzruszeń, jak rozgłaszały 
sterstw i władz centralnych. Hrabia Wallmoden za- | niektóre dzienniki. Stósunki przyjazne pomiędzy 
przestał urzędować jako zastępca jeneralnego gu- Francyą i Belgią niezmieniły się. Zapewniają nawet, 
bernatora. że król belgijski, zapewne zaraz po powrocie Ce- 
sarza, widzieć się ma z J. ©. Mością. 
„Z Anglią jesteśmy również w dobrych stósun- 
kach, których fortyfikacye Antwerpii nie są w sta- 


nie zmienić.“ 
W fochy. 


Z Neapolu donoszą 13g0, że obok konferencji 
w Ziirich, w Rzymie odbywać się będzie zjazd wło- 
skich dyplomatów w zamiarze utworzenia konfede- 
racyi książąt przeciw obecnćj lidze włoskićj. Z Nea- 
polu udeł się tam w tym celu książę Serra Ca- 
priola jako pełnomocnik królewski. Wrócił on już 
wszakże z Rzymu 13go. W Neapolu, według te- 
goż doniesienia, wpływ królowéj wdowy jest je- 
szcze przeważny, i duch króla Ferdynanda II prze- 
wodniczy wszystkim sprawom publicznym. Jenerał 
Brancaccio, książę Ruffano, który był jen.-adjutan- 
tem króla Franciszka, stracił tę posadę, z powodu 
odcienia liberalnego jaki w nim dostrzegł jenerał 
Sangro szczycący się zaufaniem królowćj wdowy. 
Młoda królowa Marya Zofia (siostra N. Cesarzowej 
austryackićj) miała się wyrazić z tem, że przecież 
wiele jest w Europie państw konstytucyjnych, dla 
czegożby Neapol miał być narażony na niebezpie- 
czeństwo gdyby się stał nim również. : 

Tyle jest szczegółów z Neapolu, których prawdzi- 
wość wymaga potwierdzenia. Co do tychstósunków, 
kiedy w czasie wojny dzienniki francuskie mówiły 
były o wpływie królowéj wdowy, wiedeńskie za- 
przeczały temu twierdząc, że zupełna panuje zgoda 
na dworze sycylijskim. 

— Monitore Toscano z 18go b. m. zawiera uwol- 
nienie jenerała Ulloa, który o nie jeszcze 24 lipca 
prosił, i nominacyę Garibaldego na wodza wojska 
toskańskiego. Ulloa pożegnał wojsko pod jego roz- 
kazami będące następującym rozkazem dziennym: 

„Żołnierze! Niedawno prosiłem był rządu 0 u- 


eniem JCMości z dnia 1go b. m. 


Francya. 


Podaliśmy w Numerze wczorajszym artykuł ła 
Patrie przedstawiający w dość jaskrawem świetle 
trudności jakie według dziennika tego chcącego do- 
wieść potrzeby kongresu europejskiego, napotykają 
konferencye w Zürich i zestawiliśmy go z odpo- 
wiedzią, mającą cechę communique, jaką zamieścił 
le Pays. La Patrie następnie tłómaczy się z uczy- 
niopych sobie przez le Pays zarzutów i zaprzeczeń: 

„W którymże to artykule, w którym wyrazie 
dziennika la Patrie, widzi łe Pays cokolwiek co- 
by podobnem było do protestacyi przeciwko punk- 
tom przedugodnym w Villafranca? Prawda, że gdy 
pokój został zawarty, ubolewaliśmy, że rezultat je- 
go nie był zupełaiejszy. Wypowiedzieliśmy to zca- 
łą szczerością w tój samćj chwili gdy /e Pays przy- 
klaskiwał bezwarunkowo pokojowi, wielbił go bez 
umiarkowania i stanowił w uniesieniu swego zapa- 
łu, że nic nie pozostawia do życzenia. Słowa pamię- 
tne wyrzeczone nieco późnićj przez Cesarza yes 
bec wielkich korporacyj państwa- usprawiedliwiły 
nas zupełnie. Cesarz nie taił ile go kosztowało, 28 
niemógł doprowadzić do końca chwalebnie r, 
czętego dzieła. Język nasz przeto wyprzedził tylko 
objaw myśli cesarskićj, lecz jeżeli wyraziliśmy u- 
bolewanie nasze, to nie mogło nam ani w owćj 
epoce, ani późnićj przyjsć do głowy, protestować 
w sposób nawet jak najwięcćj pośredni przeciwko 

unktom przedugodnym z Villafranca, których Ca- 
łą ważność uznajemy. 

„Twierdzić przeciwnie, jestto popełniać względem 
nas nietylko niesprawiedliwość lecz spotwarzać na- 
sze uczucia. i . - 

„W caléj naszéj polemice, nigdy o włos niezbo- 
czyliśmy od punktów nawet e Villafranca, 
nieali im ani jednego wykładu, jaki im nieprzy- oun „A jdu c 
pzez "Wiemy Aerem hiirer Pirenoa a wolnien.&. Minister Buoncompagni wyraził mi na 
powrót książąt wywłaszczonych, lecz wiemy ró- | pismie Lal swój z tego powodu, co skłoniło mnie 
wnież, że wykluczyły wszelką myśl zbrojnego po-|do cofnienia O podania, i pozostałom na mo- 
średnictwa celem przywrócenia ich. jem erse a. przekonany będąc, żem aan 

„Prawdażto czy nie, że życzenia ludów mają być | zaszczytne žadosyć uczynienie. Dziś „wszelako, gdy 
wzięte pod ścisłą uwagę? Prawdaż czy nie, że siła | rząd znalaz następcę po mnie, oznajmił mi, r na 
nie może być użytą, aby przywrócić na tron da-|prośbę mOl% zezwala. Jenerał Garibaldi, którego 
wnych monarc ów? imię l ec w nad wszelkie pochwały, obejmie 

„Niechaj le Pays raczy odpowiedzieć na te dwa| po mnie koty dztwo. Wojska moje, jestem zy 
zapytania. Jeżeli inne ma od nas zawiadomienia, | pewnym; 8 dzi Się jego godnemi. Rzucam Je po en 
niech je objawi. Co do nas, sądzimy że cokolwiek | ufności i kan za liczne dowody przychylno- 
było ogłoszonem W przedmiocie punktów przedugo- | ści, jakie I dpi Azywano. Florencya 16go Sierpnia 
dnych z Villafranca było zupełnie dokładne. Mnie- | 1850— (podpisano) Hieronim Ulloa*. 
mamy że jeżeli powro Siążąt nastąpi to z mocy 


książąt — Wiele hałasu „robiono ostatniemi dniami dzy 
konania, nie zaś pod opieką bagnetów. Sądzi- |mówi Fresse — że Kardynał Antonelli, z pomiędzy 
= edo że jeżeli przekonanie nie powiedzie 


wielu ARA nomh złożył er 

3 A taną Szczerze wyrażone życze-|rady stanu ardynała di Pietro ma 
nia SRA 3% cej reputacyę, człowieka eoseja: Jak teraz twier- 
! „Wierzymy w to jak dzą, nominacya kardynała di Pietro nastąpiła na 
wtarzać nie przestaniemy. 


$my to powiedzieli, i po- 
w e własne żądanie kardynała Antonelli, który się chciał 


Wolno utrzymywać dzien- 


3 


r 
PAR sposobem pozbyć współzawodnika, mogącego ` gł6 naprawy, jeśli nie chcemy aby runął stoczony robakami. 
mu z czasem stać się niebezpiecznym. Rada stanu | Starożytne okna kolorowe w presbiterynm chwieją się w oło- 
w Rzymie składająca się z osób świeckich, pocho- | wianych osadach i za lada wiatrem lub grzmotem mogą Wy- 
dzi z r. 1849, gdzie utworzoną była za staraniem | paść. Dozór kościelny i konserwator pomników i biegli w sztuce 
Francji. Korporacja ta mogła była rzeczywiście oglądali to wszystko i uznali potrzebę naprawy. Dużo o tém 
wiele dobrego zdziałać, gdyby nie była pozbawio- było już pisania, przedstawiania, jak gdyby kościół niemisł 
ną wszelkiego znaczenia i wszelkiego wpływu na funduszów. Trzeba tylko tych fanduszów zażądać, czy one 54 
zarząd spraw publicznych i na układ praw. Rada, w kassach, szy może jeszcze nieściągnięte lub ściągnięte nie na 
stanu ma tylko głos doradczy, a w ostatnich la- | właściwy fundusz — a znajdzie się na naprawę ołtarza, okien, 
tach zostawiono jéj tylko rozstrzyganie sporów na zaspokojenie orgarmistrza, a nawet i na naprawę ołowia- 
administracyjnych między gminami. Kardynał An- | nego nakrycia wieży, o którą pilnie upominamy się. 
tonelli złożywszy urząd prezesa téj korporacyi, nie|  Powiadano nam, że X. Archipresbiter własnym groszem na- 
wiele poświęcił. Nie przestał on być sekretarzem | prawić kazał zniszczone obrazy między oknami. Myśmy tych 
stanu, ministrem spraw zagranicznych i ministrem | obrazów dotknęli tylko w imię sztuki małarskićj, a z tego stav 
wojny. Trzeba to przypomnieć tym, którzy w zło- | nowiska ocenić je można było. O progach kościelnych niemó- 
żeniu urzędu prezesa rady stanu upatrywali wstę- j wiliśmy także ze względu pieniężnego, bo nam niewiadomo, kto 
pny krok do usunięcia Antonellego od kierowni- | koszta nowych stopni ponosił, lecz pisaliśmy raz o śladach na- 
ctwa spraw publicznych. : pisów na tych stopniach, drugi raz o ich niestósownem urzą- 
— Wedłag Gazety kolońskiej, starają się z Pa- | dzenia. 
ryża wpłynąć na króla Wiktora Emanuela, aby się| Była także mowa o nagrobku Cerasinusa, przez omyłkę Cel- 
zrzekł dobrowolnie księstw, które uchwaliły połą- | lariusem nazwanego. Powiadano nam, że ktoś chciał między 
czenie swoje z Piemontem, wprzód, zanim te u- {prawnikami tutejszymi niegdyś zrobić składkę na odnowienie 
chwały nastąpiły. Król miał odrzucić to żądanie, i | tego pomnika i osłonienie go przed ściekiem deszczowym. Nikt 
jak utrzymują, rząd piemoncki przyjmie ofiarowa- | się składką nie zajął, a nagrobek niszczeje. 
ne sobie przez Toskanię połączenie. Nic to wsze-| A teraz wracamy do wieży. Mamy na jéj naprawę w rękach 
lako nie zmieni stanu rzeczy, gdyż w Paryżu pa: | naszych 6 zł. 25 c., a fundusz pro fabrica eeclesiae wynosi bez 
nuje to przekonanie, że chęć unii włoskićj tylko | mała 13,000 złr. Wprawdzie X. Baudouin nie z większą niż 
po miastach panuje, lecz po wsiach dynastya da-| nasza kwota, zaczął budować olbrzymi szpital w Warszawie i 
wna ma licznych zwolenników. dokonał dzieła, lecz my z X. Baudouin to tylko mamy wspól- 
Podobnież w Modeńskićm i Parmeńskićm chło: | nego, iż jego spotkała obelga, a nas zarzut, gdyśmy wołali o 
pi z duchowieństwem na czele mają się oświad- | naprawę wieży. Ponieważ dozór kościelny niema w ręku fun- 
czać wyraźnie za powrotem dynastyj, Z tego po-| duszów lubo te są tak znaczne, więc niech nie przestaje o nie 
wodu przedsiębrano aresztowania. kołatać wszystkiemi drogami i środkami, a tymczasem może się 
Przymierze odporne zawarte między Toskanią, | znajdzie ktoś wmieście co pożyczy sto lub tysiąc reńskich na na- 
Modeną i Bononią, podpisanćm zostało w imieniu | prawę. Wprzód naprawić wieżę, a potem rozprawiać się, kto ma 
Toskanii przez margr. Ginori, w imieniu Modeny | ją naprawić: czy magistrat, czy dozór kościelny— miasto, czy 
przez margr. Coccapani i w imieniu Bononii przez | parafia. 
księcia Astorre Ercolani. Celem tego przymierza | — Ponieważ częste teraz nadchodzą doniesienia o wypad- 
jest, jak upewniają włoskie dzienniki: „zapobieże- | kach z dzikiemi zwierzętami, więc i to donieść trzeba, co pi- 
nie powrotu upadłych rządów, utrzymanie wewnę- | szą „Petersburgske Wedomosti*, że podczas przewożenia na 
trznego porządku i utorowania drogi równości | okręcie menażeryi Kreutzberga do Wiborga, okręt został u- 
w obliczu prawa“. szkodzony i musiano wszystkie zwierzęta wraz z klatkami wrzu- 
— Donoszona a potóm odwoływana wiadomość o | cić do morza. 
zajściach ulicznych w Neapolu w d. 15 b. m. jest 
rzeczywiście prawdziwą; mylnćm jest wszelako, 
aby jenerał Filangieri sam dowodził przeciw zbie- 
gowisku. Prefekt policyi Monetto i komendant 
placu kierowali wojskiem i policy, którą przeciw 
ludowi zwrócono, gdy ten tłoczyć się chciał do 
kościoła, gdzie za staraniem posła francuskiego p. 
Brenier odprawiało się nabożeństwo. Lud odparty 
od kościoła, zebrał się w ogrodach przyległych, 
czekając na skończenie nabożeństwa, i chcąc po- 
dobno okrzykami oznajmić sympatye swoje dla 
Francyi. Wtedy policya i wojsko wyparły tłumy 
z ogrodów, przy czóm nieobeszło się bez kilku 
przypadków poranienia. P. Brenier zaniósł skargę 
do ministra i przesłał do Paryża raport o całóm 
zdarzeniu, połączonóm podobno z oznakami ubli- 
żenia dla Cesarza Francuzów przez policyę neapo- 
litańską. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Bern 24 sierpnia. Otrzymano tu doniesieni 
z Zürich z dnia dzisiejszego, które wiele „ata 
stosunki Lombardyi uporządkowane już zostały 
między pełnomocnikami Francyi i Austryi za po- 
rozumieniem się z pełnomocnikami Sardynii, i że 
te układy oczekują tylko przyzwolenia monar- 
chów dotyczących. O sprawie księstw włoskich ma 
być traktowanem bezpośrednio między Paryżem a 
Wiedniem. 

Kopenhaga 24 sierpnia. Faedrełandet mnie- 
ma, że Hannower wniósł wprawdzie na Zgroma- 
dzenie związku niemieckiego, aby sprawę o Hol- 
sztyn i Lauenburg na nowo poruszyć, lecz nie 
znalazł dla wniosków swoich dostatecznego wspar- 
cia. Dotychczas Prusy i Austrya żadnego w tój 
sprawie nie czyniły zapytania w Kopenhadze. 


a 


Król pruski przychodzi zupełnie do zdrowi 
ze względu na sten fizyczny. ane z łóżka 
czuł się silnym i rześkim w ruchach. 

Indep. beige twiedzi, że w Paryżu upatrywano 
w ostatnich dniach symptomata bliskićj wojny, a 
to z powodu naprzód okólnika ministeryalnego, 
który oddając na potrzeby rolnictwa konie i muły 
zbyteczne od służby wojskowój, zawarował, że ta- 
kowe w przeciągu dwóch tygodni na żądanie zwró- 
cone być mają; dalój z powodu rozkazu zwołu- 
jącego wszystkie szalupy kanonierskie do portu 
Cherbourg, najbliższego brzegów angielskich; na- 
reszcie z powodu polecenia danego wiceadmirałowi 
Jehenne, zby się z połową eskadry swojćj udał z Tu- 
lonu do Brestu. /nd. belge słusznie dodaje uwagę, że 
okólnik ten jest rzeczą formy, a oba rozkazy mogą 
być prostą rzeczą służby. Ważniejszą jest nota Moni- 
nnes rozporządzenia o rozpuszczeniu 
WOJSKa. ZER dnb: 

Ten sam dziennik który 
maniu iustrukoyi przez 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 26 sierpnia. W niedzielę tj. 28go b. m. przypa- 
da obchód uroczystości Sgo Jacka w kościele Stój Trójcy OO. 
Dominikanów, trwający jak zwykle przez całą oktawę z kaza- 
niami rano i po południu i z wystawieniem N. Sakramentu. 
W pierwszym dniu tego nabożeństwa tygodniowego amatorowie 
wykonają mszę na głosy. Odpust w oktawę Sgo Jacka gro- 
madzi zwykle wielką liczbę pobożnych. Za niewiele lat, będzie 
zapewne dzień ten obchodzony w odbudowanym zupełnie ko- 
ściele, około którego roboty pilnie idą. 

— Kiedy podnosząc W piśmie naszem głos za naprawą to tego to 
owego kościoła, nadmieniamy coś o stanie jego funduszów, lub 
o przeznaczeniu takowych, spotykamy się często z zarzutem 
niedokładności bądź cyfr, bądź pewnych okoliczności. Był na- 
wet przypadek, iż nam taki zarznt uczyniono sądownie, gdy- 
śmy wołali o podobną naprawę. Sądzimy wszelako, że milcze- 
nie w takim przypadku byłoby naganniejszóm niż niedokła- 
dność pod względem Szczegółów odnoszących się do fandu- 
szów. Bo pytamy, skąd nam o tém wiedzieć? Dozory kościelne 
zaprowadzone ustawą Sejmową z d. 23 września 1833 przy ka- 
żdym kościele parafialnym w Krakowie i Okręgu byłego mia- 
sta wolnego w celu przestrzegania całości kościoła i zabudo- 
wań kościelnych, zarządzania bezpośrednio ich naprawą lub 
budową i czuwania nad użyciem funduszów na ten cel prze- d I 
znaczonych, nie zdają publicznie sprawy z, swych czynności soy -murad „wspólnie od ywali, twierdzi teraz na 
lubo są instytucyami parafialnemi a nie władzami, i lubo w ra- | pO mo listu z tegoż miasta odebranego , że 
zie braku funduszów, Parafianie złożyć się na takowe muszą Pono onferencyi idą śpiesznie, że na d. 21 t. m. 
jak to już nieraz bywało. Państwa, gminy, korporacyć Ogła- a r yach wszystkich trzech mocarstw przy- 
szają swoje budżety, możnaby więc tego samego żądać Od do- aaa al do sprawy będącój na porządku dziennym; 
zorów parafialnych. so TIA nig być. amnestya zupełna, w którćj p. Bour- 

To co tu powiedziano odnosi się i do kościoła P. Maryi queney wziął inicyatywę w imieniu Francyi. Po- 
którego wieża wymaga W téj chwili nagłój a stosunkowo 3 «sa wszystkich ty ch szczegółów, pozostaje za- 
wielkićj naprawy, © CoŚmy różnemi sposoby w tych dniach M ze wątpliwość w tćj mierze, albowiem nia czy- 
przemawiali. Kościół P. Maryi jąk to pisaliśmy, znaczne ma z, nic podobnego w żadnym innym dzienniku, 
fundusze, i to z specyalnem przeznaczeniem swojem, jako to: x epesze z 24go, datowane nie wspominają woale 
dla mansyonarzy, spowiedników, na wewnętrzne potrzeby ko- owćj wspólności narad. 

Kores. Austr. donosi z Londynu z 23go: Na po- 


ścioła, muzykę itp. Do tych nam nie wchodzić, jako admini- e s 8 yr \a po- 
strowanych przez władzę duchowną, Ale jest fandusz oddzielny rarr, Eaa podpisano 6 milionów fst. najmniej 
o za 


pro fabrica ecclesiae, który wpływa q rządowój; % 7 któ- 7 i 
rego dozór kościelny, to jest me pda z urs , bu-|  Pesth. Lloyd donosi z Bel uo sach de- 
downiczego, obywateli parafii i księdza, przeznaczać winien ko- | putowan, ch na zgromadzenie noT 
szta naprawy kościoła. Dawnemi laty procenta od kapitałów nę). Wybory te muszą być e cy A “lgo b. 
przeznaczonych pro fabrica ecclesiae bardzo regularnie Wpływa- | m. Władze policyjne otrzymały mieszania 
ły, tak że nietylko pokrywano z nich koszta reparacji, ale | SIĘ do takowych i wywieranie 359 ną wybory. 
nadto zaoszczędzono PEWNĄ summę, która oddana została ną Liczba deputowanych wyn kskiogo s 
procent. Od lat zaś kilku procenta te mnićj regularnie wpły. Choroba Cesarza Maroka sà Jeszcze nie u- 
wają, tak że w tym dopiero roku zapłacono rzemieślników z |Stępiła. Obawiano Mr z w stolicy cesar- 
naprawę pokrycia miedzianego na kościół, które jak wiadomo stwa w przypadku za. 

przed dwoma laty uskuteczniono. Tak samo rzecz się ma z wiel- 
kim organem w tym kościele, na którego odnowienie nie było 
pod ręką funduszów, i te częściowo z prywatnych rąk bywały 
udzielanę. Wielki ołtarz, arcydzieło Wita Setosa, wymaga na- ! 


był donosił o otrzy- 
ełnomocników w Zńrich, 


m 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


i ya 0 way 


4 CZAS z Soboty 27 Sierpnia 1859. 
gosia Kaj, gó Bołt Paio kopy Rad Uwiado š mienie. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

(w walacie austryackićj). Frano. wojażer, Hanke Robert inspektor do Galicyi. Markie- 
wicz Aleksander ksiądz do Tarnopola. Gillerowa Antonina wł. 
dóbr, Schampererowa Filipina prywat., Sóaupe Artur student, 
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dzi na speknlacyę do Górnego Bzlązka. Żyto płacono tak da- 
wne jak i nowe po 13, 14, a nejp ękniejsze 15 do 15; złp. 
Pszenica w ogóle nowa po 22, 23. 24 złp. piękny gatunek, 


Profesor Strasky wyjeżdża w przedmiocie naukowym zawod i 
20go b. m. za granicę, i może dopićro za miesiąc, to jest około 20g0 weai dzie 
z powrotem. Pośpiesza z uprzejmém doniesieniem dla tych, którychby życzeniem było 
jeszcze przed jego odjazdem zasięgnąć u niego rady lekarskićj. 

W czasie nieobecności ordynować będzie w zastępstwie jego asystent. 
Lwów 8go sierpnia 1859. 


Inżyniera lasowego 


w znaozniejszem Państwie, życzy sobie objąć zostający obe= 
onie w służbie rządowój przy taksowaniu lasów nieżonaty, 
35 lat liczący, urzędnik, któren dobremi świadectwami swe 
techniczne i leśniokie uzdolnienie wykaznć potrafi, egzamin 
rządowy x samoistnego zarządzania lasami z dobrym sku- 
tkiem złożył; biegłość w praktycznem miernictwie jako tóż 
w koncepcio i rachunkowości, tudzież język niemiecki i pol- 
ski posiada, i z swego dotychczasowego działania w służbie 
rządowój 9cio-letnićj zupełnie zaspokajająco dowody złożyć 
zdoła. — Odnośne odezwy raczą być znakami pocztowymi o- 
patrzone, ipod Adresą A. Z. posto rostante Dobromil 
przesłane. (640-7-8) 


17, 174 do 18 złop., pszenicę dawną 20, 21, 22 złp., nową 


zaś 26, 27 złp. Na użytek miejscowy kupno się ograniczało C. k. wyłącz. uprz. ogólnie lubiona 


WODA AWATERYNOWA DO UST 


lekarza od zębów P O P P A. 
ANATHERĪN ta od Pir 1 zł. 40 cent, wal. austr. 
ONJ Ponieważ ta od ośmiu lat istniejąca Woda do ust, okazała się jak j 5 

Ia rę Erra ANI € , ę jako najlepszy środek 
JG POPP parał ny PA 1 części ust, ponieważ we wszystkich wysokich i najwyżssych m 
Nz mach. jako téż przez świetną Publiczność przy robieniu toalety używaną bywa, szczególnie 
A Hp ponieważ niezliczonemi najchlubniejszemi świadectwami najsłynniejszych medyków zalecaną 
SEN bywa, przeto czuję się uwolnionym od dalszego zachwalania tejże. 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


eVo GR E” ADE” E” AM a (531-1) 


Czyści zęby zupełnie tak, że Elit M ć à OPEN: pat 
i iennóm jego używaniem nie tylko się wszelki 7 
dala, lecz =D, ganis TRAE ka? białości i delikatności wciąż zyskuje. osad na zębach wy 
owyż8Z uty można po znanych cenach we wszystki i 
wineyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć: 7%, miastach. pro- 


w KRAKOWIE: p, Tomasz Górecki i ahn 
: p. p. Józef J + 

we LWOWIE: p, C. F. Milde i p. Laneri aptekarz. 

w Andrychowie p. H. Unger. w Rozwadowie p. K. Marecki. 

„ Bilsku p. C. Schaffran. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 

„ Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 

„ Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. 


a najpiękniejsze 2'25; pszenica dawna nietknięta, a nowa po 
8:15, 3725, 350 złot., a najpiękniejsza 3/60, 3:75 zł. austr. 
Owies nieco kupowany na targowisku po 90 cent. do 1 złot. 
Jęczmień nieco do browarów poszukiwany, lecz dotąd je- 
szoze kupno jego na tem oel nie rozpoczęło się; krupnicy 
zaczynają już skurywać, wszakże większe partyo jeszcze nie 
tknięte. Na jesień sprzedano kilka tysięcy miar jęczmienia 
po 1'80 do 1'85; w miejscu drobne ilości jęczmienia płacone 
1:50, 1.6, 1.75 zł. 


ANNONCE. 


Monsieur C. Wuilleumier, professeur de français et do 
littérature, enseignant Cette langue mvec succès, depuis 16 ans 
dans cette ville, Snnonce, qu’ il prendra chez lui pendant 
Pannéc scolaire de 1859. à 1869., les élèves qui voudront bien 
Phonorer de leur conflanco. — La demeure du susdit pro- 
fesseur est; rue Canonique Nr, 170. (690-4-6) 
k yła z ZE 


FOLWARCZEK 


w bliskości Krakowa, Składający się z 13 morgów ornego 
gruntu, 3 łąki, dom # ogrodem, stodołą, stajnią w najlepszym 
stanie, jest każdego 0781 do nabycia. — Bliższą wiadomość 
w Czytelni Gum p/owicza, ulica Grodzka N. 91. (694-2-3) 
M osią do OSI FE = 


STAŻ 


„Poolągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lgo Sierpnia 1859 r. 


Odchodzą: 

1 Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia i Wro- 
cławia 1 rano; 3. 45 popołud. — do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

ładniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10 
popołudniu. 


karb hrabstwa Tarnowskiego potrze- 
buje na peryodę zimową roku 1859/50 


GORZELNIKA. 


Ktoby chciał otrzymać tę posadę, zechce się 
przed 20ym września r. b. zgłosić do Kance- 
laryi Centralnej W Gumniskach osobiście lub 


i i s 02-2- 
DaT ieetór = z Osirany (priret Boga- latom [DENI c-sbztitny monin oos BER SEALS. Bredtknśch p. By Fasteohocht, 7 Stryju p. apt. Sidorowicz. 
erg) z Prus) 5. 27 wieczór = e e | „ Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz.| „ Stanisławowie p. A. Tomanek i 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = © „ Dembicy p. apt. Herzog. dóCzuziwa, spółka i pp. bra- 
z p 6. 45 wieczór. i eczenie rad kalne „ Dobromilu p. A. Krotowski. „ Tarnopolu p. Latinek i p. A, 
do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 y „ Jarosławiu p. Ig. Bajan. „ Tarnowie p. J. Jahn. Morawetz. 


„ Przemyślu p. Machalski. „ Złoczowie p. apt. pdrębski i spółka. 


„ Przeworsku p. apt. Janiszewski, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 
[546 a ika (9-12) 
Franciszek Ksawery Heller 


doktor medycyny i Shirargii, magister akuszeryi, były 


olonia Zgardzińska, Pieni żkowa Aniela z córką włąś, dóbr Ą 
Ñ ` i i asystent Kliniki i oddziału słabości ylą tz ch osobli- 


owaczyński Konstanty ob., Kolesiński Józef oficyalista z Ga- 


licyi. Jurgens Józef kup. z Wiednia. Emandi Mikołaj wojsk. ||| wie skórnych w szpitalu powszechnym w Wiedniu (Allg, «| wys. bar. | stan oiep.| wilgotn. > 
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W Drukarni 
i i „CZASU, Ksądzea Drukarni, Anions Roińer, 


